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k opalni Prasa francuska o hitleryzmie I
Bukareszt W skutek wybuchu gazów na ko- Paryż. — Nikt już na schodzie  nie łudzi się, że „M ądra" ta polityka doprowadziła d© tego, c» • ; ,

■«j!f^ ” u ia ‘V7 o d  p e tm a m i 6 X > tn 1 S w  zostało * * «  liczyć się z M«leryzmem jako z forma- widzimy d*M aj. . , . . , \  ■ ■
S l r t  T i  r Ł  n S r e h  , Sją. rz ą d o w y  I Nl*m **ej ju z  te,raz zaczynają r o z le g a ć s ię  g ło sy  ■  .
ZAD ycn X 14 i ęz*. la  y u .  Zresztą, wychodne ze słusznego założenia, że wlaśnie ma lewicy, że z irządem hitierowis,kmn będzie

M in . Z a le s k i  W L o n d y n ie  bez zaufania wielkich państw zachodnich hitleryzm może łatwiej d^adać się, niż z innym i zapewni© już

go wd̂ ^ ° J S L Ł ^ ^ w t o ^ p 4 l * 3̂ y S i  nie- « » > * *  rozbroić mętnośćafljantów. ^  r S  d o p m d z S d ^ ^ I n u  r z e ^ y 'g o łe g o ,^ iż
panuje przekonanie, że wizyta ta wiąże się ze spra- Ciekawe jest, że „Republiąue" nie pyta, czy na- ^  wojm„ ; .
wami natury ekonomicznej i politycznej. Polsce za- leży przyjąć ambasadora Hitlera w Paryżu, lecz za- Ale ostatnie wybitni© antyfrancuskie wystąpię
leży na eksporcie pro*duktów rolnych do Angllji, z pyt-uje, czy rząd francuski przygotowany jest do ,va  hitlerowców w Londynie i BerlMc znowu po-
drugiej strony niewątpliwie ministrowie *pr®w za- wszczęcia z nim rozmów. działały jak prysznic zimnej w°dy na rozpalone gło
garapicznych Polski i Anglji omówią sprawy kon- Jeszcze niedawno temu publicyści obozu lewico- wy pacyfistów. *a4^^
fereaicji rozbrojeniowej, która oba pans wą żywo nalegali na konieczność czynienia Niemcom „Teanps“ słusznie zapytuje, jaki mogą mieć sens
się interesują- wszelkich ustępstw politycznych i finansowych, a rokow&nia finansowe z Niemcami, rozpoczynające

FlrcIrrAI A l f o n s  W M o n a c h iu m  w e t  wojśkowych, pod pretekstem, że ustępstwa te się dziś w Bazylei, skoro Bruening czeka tylko chwi
CK.aK.rui M iiu n a  w  ■ ■uitoM uw uratują Niemcy od krańcowości hitlerowskiej. li, w której będzie mógł oddać władzę w ręce Hitlera.

Monachjum. — Exkról hiszpański Alfons prze    ...—  ... ...... -  ........ -u- ......... — — — ....  ....... -  ------
bywa od kilku dni w Monachium, dokąd przybył w „  . . . .  . .
odwiedźmy do r o d ^ b  .domu panującego witteis- O f e n s y w a  o r z e o w U o  f i n a n s o m  B e d a  w i e s z a l i  l W  k r w i

^ 2 f r a n c u s k i e m  n ł a o o i l i  « I a  n r  k n - t k i  ■
P o w r ó t  d r a  P f n e m e r a  P . „ Ł _  i Y w  podM a  « en3y« ft « 6 r .  P l a w m  S l ^  P °  K O S t k l . . .

Wiedeń. — Słynny bohater nieudałego puczu granica prowadzi przeciw finansom frankuskiiem Jest Berlin. — J -den z czołowych .przywódców partji
hejmwehr0Wskiego dr. Pfriemcr, który dotychczas to fakt, nje ulegający najmniejszej wątpliwości — pi narodowo-socja; i stycznej, najbliższy współpracow- i  •
przebywał zagranicą, stawił się dobrowolnie przed sze dziennik „Petit parisien" — dość rzucić okiem na nik Hitlera, p°ssł G. Strasser, wygłosił w Stuttgarcie ' :
sądem w Gratzu i w tych dmiach rozpocznie się pro>- prasę zagraniczną, która od pewnego czJasu ogłasza mowę programową, w której m. in. zapowiediziaj że ob T V -
ces przeciwko aranżerom puczu. codziennie fałszywe wiadomości o sytuacji finansowej jęcie rządów przez stronnictwo narodowo^soicjalisty

n  m l c i i  A iu r ia ł iR s n  Francji, mjan wicie dzienniki niemieckie drukują czne może nasąpić już z chwilą zwoianja Reichsta
u y  m is ja  u lu r id l lc g U  fałszywie bilanse banków francuskich. Rząd oraz u- gu w dn. 23 lutego, względni© wcześniej, oiile w mję-

Rzym. — Już od dłuższego czasu szerzone były r&ędnicy mini»ter|u-m finansów wiedząc t©m doskona dzyczasie dojdzie do przesilenia gabinetowego.
TMrfoski. iż Giuiiati, sekretarz partji faszystowskiej ie i mogliby dostarczyć dowody togo. Chwila■ jednak „  . . . . . . . .  , ..
zamiierzal złożyć podanie o dymisję. Pogłoską ta z®- nje jest odpowiednia na poprowadzenie z naszej str© Naro owi socjaliści — niował S  r a w  — ocze-
st-ła potwierdzona urzędowo na mocy biuletynu par- «y ataku, mianowicie w przededniu ołwardś k«mi- hują z najgorę szą ę&kno ą  upad u Bru« miga. ’ l.fJ
tji, W którym ońw&̂ ańcz&no, iż Mussolipi na usilne tetu planu Younga, Miejmy wjęc cierpliwość i za- te8d w najbliższym czasie bez wzjglę- ■
nalegania Ghu-iatiego przyjął i«go dymisję. chowajmy ufność, że prawda wypłynie zawsze na f ’u ma 9r<Młkl !waJ,kV Y^ff01 owej opozycji , u-

' Stanowisko po Giuriatim M ulolini powierzył do jaw. tworzony na zyzdzie w Hartzftyurgu, utrzymąny hyc ■
tychczaisowemu czynnomu wicesekretarzowi partji --------------- musi az do osiągnięcia _ ego celu.
denutowanemu Starace ł i  * j  « «  < •  Co potem uczynimy? Nie wstąpimy d» żadnego

e*m 1X1 Q 7  n i J t i n P i  7  A n O l 1 5 )  rządu, dopóki wojsko i policja nie będą zupełnie
D z w o n y  e l e k t r y c z n e  i i t i o A  i i u i i u v i  ^  w naszem ręku.

I
Citta del yaticano. — W dniu 8 ym grudniu, Anglja odgry wa wielką rolę w naszym zagranicz- Żądamy władzy legalnej w naszem państwie,

Odbyła się inauguracja no wiej instalacji elektrycznej mym obrocie handlowym, skutkiem czego niedawne ale musi być władza fizyczna, ponieważ w ciągu naj P #
zastosowanej do poruszania dlzwonów w Bazylice załamanie się funta oraz ostatnio wprowadzenie ceł bliższych lat będziemy zmuszeni d® posunięć, nie '>>*■
Św. piotra. W uroczystości wziął udział Ojciec Św, przywozowych, wywołał© poważne zaburzenia na cieszących się popularnością wśród szerokich mas. '
P ius XI, który pragnąc nadać ceremonji najbar- polskim rynku. W ostatnich miesiącach poza zwy- Kto nie będzie słuchał, zobaczy, co go czeka. Bę- 
dziej uroczysty charakter, polecił radjosiacjd waty- kłemi artykułami naszego wywozu d° W. Brytanji, dziemy gorliwymi obrońcami własności prywatnej i 
kańskiej traotsmitować dźwięki uruchomionych dzwG- jak bekony, jaja, masło,, drewno j wyroby drzewne w miarę możności naijimniej mieszać się zamierza- . /
nów. Transmisja odibyła się w południe w święto N. itd., które doić skutecznie walczyły na tym rynku my do spraw gospodarczych, pozostawiają© każdemu 
P. Naj. P. Marji. Transmisja trwała 10 minut. odbiorczym z konkurencją innych krajów, gwałtów- przedsiębiorcy zupełną swobodę, o ile tylko nj© bę- ? I p

H ,P . . „  ny wzrost wykazał eksport wyrobów, wchodzących dzi« to szkodliwa dla interesów ogółu. Z chwilą ob-
„ M a r s z  głOCIU W zakres gotowej konfekcji. ję  ia przez nas władzy m aziści i demokratyczni re-

Waszyngtor. — 1600 uczestniików „marszu gło- Spadek funta zachwiał całą kalkulację ek&porto- publikanie zostaną usunięci. Pozostawimy jm tylko 
du“, przybyłych ze wszystkich części Stanów Zje- wą i postawił nasze firmy w nader ciężkiej sytuacji pewien czas do namysłu, aby mogli zmienić swą, :
dno©zonych na wozach, zostało powitanych przez po- wobec straty na należnościach, »a akceptowalnych oirjentację. Z chwilą objęcia przez «as rządów dojść V
ilicję, która, ku wielkiemu ich zdziwieniu, zamiast <a ^  zamówieniach, jak i  wobec niebezpieczeństwa musi do rozstrzygającej rozprawy. Gdybyśmy ni« d© 
stosowania represyj — przyjaźnie, odprowadlziła. ich utraty tak poważnego rynku. Sytuację pogarszają pisali, przyjdzie po nas bołszewizm. Zdając sobie 
do miasta. Uczestnicy marszu otrzymali gorący po- jeszcze bardziej cła przywozowe, które ostatnio zo- j sprawę, że w tym wypadku musielibyśmy sami za­
siłek i kwatery, Jak długo policja kontynuować bę- stały wprowadzone w Anglji. wismąć na szubienicy, uważamy za bardziej wskaza
dizie tę akcję pomocy dla bezrobotnych manifestantów Ogł°szenie listy ceł proliibicyjnycłi w Anglji ne przedtem jeszcze wieszać innych. Uczynimy to, f l
— niewiadomo. odbija się u na» przedewszystkiem najśilnjbej na, wy- chociażbirśmy się mieli pławić we krwi po kostki dla

_ i r> I wozi© włókienniczym oraz konfekcji i manufaktury dobra Niemiec. . .
P r a s a  f r a n c u s k a  o  P o l s c e  * ^ ^ o t S ^ 4halup,,icZ!'ch' iali w p o ^ e  z^ r„u OTei *****&*

Paryi. _  Gru««iow. „BCTue . .  «r- w J f a  d ^ y c h  ’„ U *  B c - J Ł *  z »  l« o -  5 5  I
tykule Jehan d ‘All«ray oraz „ReVue Francaase w pada rb. obrót handlowy polsko-angielski w okresie J 8skiJ " w łaśn ie w t y !  ©elu d S y  do^bjecia
artykule Ren Johannęt, dzieło jen. Sikor- 3 kwartałów rb. przedstawia się w porównaniu z a- J L dóT w  Niemczech Z chw iL  k fe ^ ^ o S a n if  L
skiego „Próbieme de la paiX , wyrajają© s ię z w iel- niifogfcznym ©kresem 1929 i  1930 w tysiącach fura- ch^ iam ^ ' Francii zmpbilfeuiemy siłv  narodu i '  ' 'N
kiem uznaniem zwłaszcza O rozdziałach, poswaęco- tów szterlingów, jak następuje (pierwsza cyfra — niemi€ck^ ^ ^  i . ze,Jwk^ Fran©ji “ - -
nych zbrojeniom Niemie© i sowretow, zawierających r 1929, druga — 1930, trzecia — 1931): przywóz orzvśnie3zvć r>zwói w a r z e ń  Po^^umienie z Frań
cenny materjał dla uczestników przyszłej konferen- z PolsM 5.284 — 6.189 — 6.368, wywóz do Polski <zJleńętw©m Mv mówić mażemy tylko owei I
cjł rozbrojeniowej w Genewie. 3281 — 2.068 — 1.454. Jak widać z zestawienia, wy- S?' orzerl^^Fi^-nćirf*^ ° y y l* °  3

Poczytny dwutygodnik „Onde et Voyage»“, wy- wćz angielski d« nas zmniejsza! się stopniowo, nato- P o n  cja .
dawany przez słynną księgarnię Larousse‘a, zawiera miast wymagał się nasz wywóz d*> Anglji, a to głów- Poseł Strasser wymieniany jest jako kandydat
W zeszycie grudniowym doskonal© opracowany i br° nię dzięki zdobyciu z wielkim trudem rynku tam- do teki ministra spraw wewnętrznych w przyszłym
raiący tezy polskiej artykuł o Pomorzu pióra Ge- tejszego dla wyfobów naszego przemysłu konfekcyj- rządzie hitlerowskim, 
ojges Pervene]la. 1 nego i włókienniczego. . ---------------

'



Str. 2 „DZIENNIK POMORSKI” Nr. 285

I w  G d a ń s k u  h i t l e r o w c y
się szykują...

Ciekawa jest wiadomość, zamieszczona w Nr. 279 
„ \  olksstimme“, gdańskiego oęganiu socjalistycznego 
która brzmi;

„Od jednego z wybitnych członków S. A. (orga­
nizacji bojowej hitlerowców) pewien nasz przyja­
ciel otrzymaj następujące damę:

„Sensacyjne krwawe zamiary heskich nacjonali­
stów, wykryte ostatnio, bynajmniej nie zdziwiły ni­
kogo wśród berlińskiego S. A. Analogiczne plany 
są układane również przez cały szereg nacjonaiso- 
ejalistycznych organizacji w innych krajach, a mia­
nowicie w Brunśw iku, Oldenburgu, Anhalcie i Gdań 
&ku. W szędzie „wytyczne punkty11 zawierają, ścisłe 
zarządzenia c° do zawładnięcia rządami. Wymordo­
wanie wszystkich wybitnych przeciwników, zawie­
szenie prasy, internowanie opornych — są, oczywiś­
cie, głównemi 'zabiegami w tym kierunku dd."

Do tych ®ł 'w swego informatora redaikcja „Volks 
st;mme“ dodaje m. [n. „Gdy w Hesji dr. Best plany 
swoje układał rzekomo w celu zapobieżenia puczowi 
komunisty znemu.pp. Fors ter i Greiiser (pierwszy po 
S«ł do parlamentu niemieckiego, drugi d® sejmu gd®ń 
skiego; obaj zaś kierownicy gdańskiego gniazda hit­
lerowców p. r.) za przyczynę tych przygotowań poda 
ją  zapewne rzekomy zamiar Polaków wkroczenia do 
Gdańska* .*)

Ody &ię to wszystko przeczyta i  zestawi, to zro­
zumie się cel tych przygotowań wojskowych, które 
w Dennicach n'a terenie Wolnego Miasta czyni od­
dział hitlerowców'-, zakwaterowany U ziemianina, Rop 
pego, Ale nietyjko w tej miejscowości odbywają się 
ćwiczenia wojskowe żółtych koszul.

W nr. 276 wspomnianej „VoJKsstimme“ znajdu­
jemy notatkę, zaczerpniętą z elbląskiej „Freie Pres- 
se“ — a według której „w W. M. G dańsku odbywa 
ją  się dokształcające kursy (wojskowe) wszelkiego 
rodzaju przy udziale nacjonalistów z Niemiec. Nie­
dawno zakończył się taki kurs S. A. w Tiegenhofie 
De kierowników jego należał jeden z przywódców 
S. A. w Elblągu, dawniejszy żołnierz Reichswehry, 
Hugo Schwolow. Oprócz niego było tam obecnych 
jeszcze innych 12 członków S. A. z Elbląga. Był 
między nimi również Alex Gehrmamn, k tóry  mie­
szkał u przywódcy „Nazi“ w Tiegenhofie, Helbiga, 
wraz ze swym towarzyszem Schulzem z Elbląga. Po 
ukończeniu kursu  w Tiegenhofie Gehrmann został 
wysłany do szkoły kierowników w Gdańsku, gdzie 
pozostawał w ciągu ośmiu tygodni i chodził w swo­
im mundurze, chociaż noszetnie obcych mundurów 
jest wzbronione przez senat. Gehrmann jest znany w 
G dańsku pod nazwiskiem „Christburga”.

W edług „Volksstimme“ k u rsy  ćwiczeniowe od- 
bywają się również w Statthofie i w Steegenie... sło­
wem w każdej niemal wsi gdańskiej hitlerowcy z Nie 
m;ec, byli a może nawet i czynni Reichswehrowcy 
— przecie codziennie ich m un/ury  można napotkać 
W  G dańsku .— ćwiczą zupełnie jawnie bandy żół­
tych koszul — i nikt, literalnie nikt im nie prze­
szkadza....

Zresztą piszą o tęm nietylko socjaliści gdańscy. 
Przed paru  dniam i .głośno, a z krzykiem** odezwała 
się w tej sprawie nawet centrowa „Landeszeitung** 
W  nr. 277 tego pisma w artykule „O działalności na 
cj<nalistów w Niemczech i Gdańsku** czytamy;

„Te zdarzenia w Rzeszy zmuszają nas do zabra­
nia głosu tu na tern miejscu w sprawie szczególnego 
zachowania się „Nazich** w nasz0111 majem „woł- 
nem państwie Gdańsku, które wystawiają, na wiel­
kie niebezpieczeństwo naszą wolność i niezależność... 
Przestrzegamy senat jak najpoważniej! Przedewiszy- 
stkiem chodzi nam o zabawę w żołnierzy, k tórą u- 
p iaw iają  nacjonaliści, a która przybiera z każdym 
duięm coraz szersze rozmiary. C> mają oznaczać *e 
.stalowe hełmy, tornistry, łopatki d® sypania oko- 
pow? Co oznaczają te ciągłe dzienne i nocne ćwiczę 
nia w polu? Poco to wprawianie się w sypanie szań­
ców-, kopanie okopów, zakładania zasiek? Jak długo 
jeszcze chce, jak długo jeszcze może senat znosić coś 
podobnego?“

Dalej ten sam artykuł stwierdza, że liczne urzę­
d y  gdańskie są  siedliskiem jawnej agitacji hitlerow­
skiej, że n. p. w urzędach podatkowych i celnych 
przełożeni wywierają jawnie nacisk na podwładnych 
aby  należeli do band hitlerowskich. Że w szkołach 
średnich młodzieży; nawet wypracowania szkolne są 
środkiem do szerzenia haseł nacjonalistycznych — 

władze szkolne tolerują też wydawanie pisemek 
szkolnych w- tigchu hitlerowskim, które, podcinając 
powagę szkoły i nauczycielstwa, sieją w młodych d u ­
szach ziarna anarchj i i amorajności

*) Tu trzeba przypomnieć, że właśnie taki, a nie 
inny powód podawoło forsterowskie „,Vorposten“, 
gdy chodziło o wytłumaczenie przyczyny mobili­
zacji hitlerowców rano w d. 21 czerwicą rtb. tj. w 
krwawą niedzielę gdańską. Charakterystyczne jest 
też, że gdy podczas prpcesu w sprawie zajść w ową 
niedzielę obrońca oskarżonych socjalistów zapytał 
jednego ze świadków, dlaczego członkowie hitlerow­
skich S. A. zostali zmobilizowani, a ten w ykręcał 
się od odpowiedzi, przewodniczący sądu, Bumke, 
mniemając, że względy „państwowe** mogą go wstrzy 
mać od odpowiedzi, gotów był nawet zarządzić zam­
knięcie drzwi. Nie doszło d« tego, gdyż na skutek 
sprzeciwu prokuratora i obrońcy oskarżonych »°cja 
listów, sąd po naradzie to pytanie oddalił. .(Pt. „Vo(lks 
&timme‘‘ Nr. 246).

W G dańsku rośnie zatem z każdym dniem nie­
bezpieczeństwo! W Gdańsku niedowarzone i nieobli 
cżalne głowy igrają z ogniem! I czas już najwyższy, 
aby ten, kto Z ramienia Ligi Narodów- został tu  po­
stawiony na  straży prawa, zabrał gł»s! Wysoki ko­
misarz L. N. winien w imię dobra W. M. Gdańska 
i spokoju Europy, położyć koniec praktykom p. For­
stera, członka parlamentu niemieckiego, który — 
acz obcokrajowiec — szerzy w Gdańsku zaraizę h it­
lerowską! Wysoki komisarz L. N. już raz winien k a ­
tegorycznie zażądać od senatu  wysiedlenia tego „u- 
ciążliwego obcokrajowca", winien zmusić senat do 
wydania bezwzględnego zakazu noszenia mundurów 
hitlerowskich i do rozwiązania organizacji nacjona­
listycznej!

Hr. Grayina zapisałby swoje nazwisko wjeczno- 
trwałemi zgłoskami w historji, gdyby zawczasu za­
pobiegał próbom urzeczywistnienia rojeń obłąkań­
ców. Araki.

„K urjer Warszawiaki“.
---------------------------------------  . I  . ; . , J  * W .

Tajemnicza stacja radjowa
Wiedeń. — Prasa donosi, że śledztwo w spra­

wie tajnej komunistycznej stacji iskrowej wykrytej 
w (Badenje, przybiera coraz większe rozmiary. Za­
chodzi podejrzenie, iż zadaniem j,ej było przesyła 
nie do Rosji szyfrowanych wiadomości politycznych 
i szpiegowskich, zbieranych z całego świata. Dotych 
czas aresztowano 3 mężczyzn i 3 kobiety, policja 
sttw ierdziła, że podobna jstacj a znajdowała się nietyl 
ko w Badenie. lecz także i  w .„Wiener Neustadt". 
A paraty  były tak precyzyjnie zbudowane, że mogły 
się pomieścić w kufrze średniej wielkości. Nazwiska 
aresztowanych — prawdopodobnie fałszywe — są; 
Karol Micholson, Adam Meiks (obaj z Łotwy), M ar­
cin Klein (architekt z Kłajpedy) i dwie kobiety, Rut 
Freind ’ D ora Scheller, Na trop sprawy policja wpa
dła dzięki .aparatowi krótkofalowemu, ustawionemu
w gmachu policji. Praoownifk, obsługujący ten apa­
rat, zauważył przed kilku tygodniami .tajemnicze zna 
ki, różniące się od alfabetu Morse‘a. Po dochodze­
niach ustalono, iż stacja, nadająca oryginalne sygna 
ły, znajduje się w pobliżu Bademu. Istnieje podejrzę 
nie, iż aresztowani wmieszani są  w afery komunisty- 
czr e, któremi zajmowała się w ostatnich czasach po­
licja austrja:ka.

Przeciwko powszechnym 
ubezpieczeniom

Genewa. — Szwajcarska Ajencja Telegraficzna 
podaje: odbył się w- Szwajcarji plebiscyt w sprawie 
ustawy, dotyczącej wprowadzenia powszechnego i 
równego ubezpieczenia, na starość o raz  ubezpieczę 
nia rodzin zmarłych. Plebiscyt odbył się przy nie­
zwykle licznym udziale głosujących. Dwie trze.de 
głosujących wypowiedziały się przeciwko wprowa­
dzeniu wzmiarkowej ustawy. Za ustawą g-łosowali 
członkowie partji . s o c ja l t -d omokraiycznej, partji 
woinomyślnej i partji chłopskiej. Przeciwko ustawie 
głosowali naogół konserwatyści i francuska Szwaj­
car ja. Js .óś

Terror przeciwsowiecki
N apady terrorystyczne na  urzędników sowiec­

kich na Ukrainie trwają w dalszym ciągu. W miej­
scowości Roizdzdne chłopi zamordowali przewodniczą 
cego komuny rolnej, Żułaja, GPU. dokonało licz­
nych aresztowań.

Z Pomorza
ZMIANA WŁASNOŚCI

Tuchola. — Pani M arja Neumannowa sprzedała 
h  tej swój przy Rynku, dzierżawcy (restauracji' 
„Browar" za 82.000 zł.

ZŁODZIEJE.
odwiedzili piwnice hotelu „Du Nord“ i skradli k il­
ka biutelek wina i komjaku francuskiego.

ROWER SKRADZIONO
z przed gmachu Starostwa, robotnikowi K rupińskie­
mu z Cekcyna. — Również skradziono rower mistrzo 
wi rzeźnieśkiemu .Szczukowskiemu z Bysławia, pod­
czas licytacji na drzewo opałowe w Cekcynie.

WŁAMANO SIE
do właśc cieJa Wł. Skrzypińskiego w Dol«sin i skra 
dzionon płaszcz z futrzanym kołnierzem, pła&z lato- 
wy, czerwoną suknię i bieliznę, ogółem  wartości 420 
zł. — Kradzieży dokonano również w Min i ko wie 
w mieszkaniu panny Luedkównej. Sikradzionon nie­
co garderoby, trzewiki i kilka tal&r*y.

ZGON STULETNIEJ STARUSZKI.
Branica. — Przed k ilku  dniami zmarła najstar­

sza obywatelka naszej gminy, a zarazem i szerokiej 
okolicy, W ilhelmina Koachmal, licząca sto lat i  o- 
sif ln miesięcy życia.

ZMIANA WŁASNOŚCI.
Osie. — W ostatnich dniach nabył p. Partyka 

w drodze kupna przez subbastę majętność 0 ®ie z 
rąk p. H ubertowej, za cenę około 120000 zł. łącznie 
z  kosztami.

WYPADEK LETARGU.
Kościerzyna. Niedawno umarła w nasze-m mieście 

niejaka Kuesnerowa. Rodzeństwo, których ma kil­

koro, opłakiwała ją  obfitemi pami. Jakież jednak by­
ło ich zdziwienie, gdy przeprowadzone badanie le­

karskie stwierdziło, że rzekomo umarła znajduje 
się tylko w stance silnego letargu. Zawieszono wszel­
kie przygtowania pogrzebowe, które były w lęku 
i  na  orzeczenie lekarskie postanowiono zatrzymać 
rzekomo um artą do soboty w- mieszkaniu, stosując 
w tym czasie wszelkie możliwe środki zaradcze. 

Wymieniona zapadła w letarg już w poniedziałek
0 godz. 6-tej rano. Opónja lekarska tz niecierpliwością 
otczekuje dalszych rezultatów, żywiąc nadzieję, że 
d a  ®ię ją  jakoś obudzić.

51.112 MIESZKAŃCÓW LICZY GDYNIA.
Gdynia. Ostatnio wykaz statystyczny przybytku

1 ubytku ludności w Gdyni za miesiąc listopad, spo­
rządzony przez biuro meldunkowe w Komisarjacie 
Rządu, wykazuje, ż« w dniu 30 listopada Gdynia li­
czyła 51.112 mieszkańców. Stan ludności z dnia 31 
października br. wynosił 50.941 osób, a  więc w cią­
gu listopad® miasto powiększyło się o 171 miesz­
kańców.
WYKRYCIE SZAJKI ZŁODZIEI PORTOWYCH.

Gdynia. — Od kilku miesięcy na terenie po-Hu 
grasowała szajka złodziei statkowych, którzy w- prze 
ciągu  kilku miesięcy dokonali kradzieży różnych 
przedmiotów ogólnej wartości około 2000 zł. Złodzie 
je na stalki dostawali się częściowo zapomocą wła­
mania, częściowo zaś wchodzili niespostrzeżeni. Wy- 
,d?iał śledczy poddał obserwacji kilku miejscowych 
a podejrzanych osobników; Tomczyka Stanisława, 
Chomo luka Michała i Grzybowskiego Mieczysława 
bez stałego miejsca zamieszkania, których w dniu 
6 b'm. przytrzymano.

Wymienieni d° kradzieży na statkach przyznali 
się, podczas prowadzonych d' chodzeń i odstawieni 
zostali do dyspozycji władzy sądowej.

W  ZBLIZA SIĘ ^
OSTATNI CZAS
. kupno

l o s u  3 , —

WIELKIEJ LOTERJI

Ciągnienie 10 grudnia!
C e n n e  w y p r a n e  !

Losy nabyć możesz w najbliższej kolekturze, 
k Bankach Ludowych lub wprost w Korni- y 
|g,, teeie, Al. Marcinkowskiego 21 1U. p. A  

v za nadestaniam 3,— zł na konto
P. K. O. 213 964. ^

ULGI KOLEJOWE.
Wobec zbliżającego się oik-resu zimowego przy­

pomnieć należy ulgi koflejowe, z jakich korzystać 
mogą pasażero wie polskich kolei w okresie zimowym 
tak przy podróżach kuracyjnych, jak turystycznych 
i sportowych.

Tak więc osoby, które u d a ją  się do uzdrowisk 
polskich w icelach leczniczych lulb wypoczynko­
wych i pozostają w dąnem uzdrow isku przynajmniej 
10 dni, korzystają w dradze powrotnej z 59 proc. w 
dowolnym pociągu i klasie. Zniżki te w ydają kasy ko 
lejowe na podstawie zaświadczeń komisji zdrojowych 
względnie urzędów gminnych. Do miejscowości, ko­
rzystających z tych przywilejów, zaliczone są wszy 
stkje znane uzdrowiska i stacje klimatyczne. W ykaz 
tych uzdrowisk znajduje «ię w urzędowym rozkła­
dzie jazdy oraz w taryfie osobowej.

Członkowie towarzystw turystycznych, należą­
cych do Związku polskich towarzystw turystycznych 
oraz członkowie Polskiego Związku narciarskiego 
magą korzystać na podstawie członkowskich legity­
macji z 25 prot zniżki przy przejazdach z nartami 
na odległość conajminiej 50 kim. we wszystkich po­
ciągach i klasach. Ulga ta stosowania jest na szla­
kach, prowadzących na tereny narciarskie.

G rupy podróżnych, Złożone conajmuniej z 25 osób 
udające sie w podróż w celach krajoznawczych, tu­
rystycznych lu b  'sportowych, korzystać mogą, z 25 
proc. zniżki. Zniżki te otrzymuje się za  pośrednic­
twem właściwej dyrekcji okręgowej kolejowej łub  
stacji, składając uprzednio odpowiednio umotywowa­
ne podanie. Jeżeli wycieczkę taką organizuje Tow. 
krajoznawcze, sportowe lu b  turystyczne, to zniżka 
25 proc. przyznana być może nawet przy 10 uczest­
nikach wycieczki.

Pozatem wychowankom zakładów naukowych,
państwowych i prywatnych, jak i personelowi n a­
uczycielskiemu, towarzyszącemu im w wycieczkach, 
przysługu ją zniżki 50 proc. w wagonach klasy  III 
pociągów osofbcwyeh, wówczas gdy wycieczka sk ła­
da się conajmnję^ z 10 osób. Chcąc uzyskać tego ro­
dzaju  zniżkę należy złożyć podanie do właściwej 
stacji.



W ojew odzie organizacje rolnicze, s tó jce  naj- 
biiZej rolnika i odczuwające wprost z rolnikiem je­
go potrzeby i bolączki, s tara ją  się jak najusilniej 
przeciwdziałać ujemnym skutkom konjunktury, czy 
przesilenia w pewnych działach gospodarstwa rol­
nego. Przedewszystkiem gruntowne zbadanie zjawisk
gospodarczych, wskazanie natychmiastowych śród 
RÓW zaradczych, zwrócenie uwagi władzom rzędo­
wym na groźne dla rolnictwa przejawy, oto dodatnie 
skutki działalności regionalnych organizacyi rolni­
czych.

W trosce o gospodarstwo rolne nle ustaje przede 
wszysłkiem nasza izba Rolnicza, która w okresie k ry  
zysu zbożowego należycie informowała Ministra Roj 
nic twa o położeniu rolnictwa pomorskiego, współ­
działała w obmyśleniu środków łagodzących kryzys 
jak  również starała się o obniżenie czy to podatków 
czy świadczeń socjalnych itd.

Ostatnia konferencja, k tóra odbyła się w pomor­
skiej izbie Rolniczej dn ia 5 grudnia 1931 r., zajmo­
wała się nową. fazę, kryzysu rolniczego, mianowicie 
hodowlanego. Uczestnicy tej konferencji, tak rolni­
cy jak i właściciele fabryk bekonowych, wysłu­
chali głębokiego przemówienia Dyrektora izby p. 
Dy kiera, referatu naczelnika mr. Głębowicza i insp 
Schachlinga na temat aktuałnyich w tej dziedzinie 
postulatów i po ożywioneij dyskusji uchwaliła.

1) zwródć się d« Pomorskiej izby Rolniczej z 
prośbę, o zbadanie w szczegółach kryzysu hodowla 
Hego, godzącego w niezwykle osłabione przesileniem 
zbożowem gospodarstw a rolne tak wielkie jak prze­
dewszystkiem małe i średnie.

2) o przedstawienie zgubnych dla rolnictwa po­
morskiego skutków tego kryzysu i wskazanie n a  ko­
nieczność przyjścia z pomocą rolnictwu przez uczy­
nienie opłacanym eksportu tak zwierząt rzeźnych 
jak również przetworów hodowli, a szczególnie be­
konów. °

3) uznano za pożyteczną, i celową pracę  Pomor­
skiej izby Rolniczej w kierunku tworzenia stacyj 
knurów, gdyż jest to dowód, że nawet w tak cięż 
kiem położeniu fmansowem izba nie ustaje w stara­
niach nad podniesieniem hodowli trzody bekonowej 
a temsamem o utrzymanie wyższego pozjomu cen i 
nad organizacją zbytu trzody chlewnej.

4) K onferencja u zn a ła  za dobrą inicjatywę Izby 
o utworzenie na Pomorzu Komisji notowań «en na 
produkty hodowij, gdyż to pozwoli rolnikowi zorjen- 
twać Się w tych cenach, jakie może za swoje pro­
d uk ty  hodowlane otrzymać.

Podkreślić najeży, ż« na tej konferencji uczest­
niczyli również przedstawiciele poznańskiej izby roi 
niczej, a z przemówień tak .rolników, jak i fabrykan­
tów wyczuwało się wiarę w skuteczność proponowa­
nych przez izbę naszą środków zaradczych, ale i t,0 
przeświadczenie, ż« kryzysu ani batem ant krzy­
kiem się nie usunie, lecz tylko mądrem j  pełnem za­
ufania stosowaniem się rolników do wskazówek ich  
organizacji i współdziałaniem z niemi. T0 przeświad 
czeme jest dowodem wyrobienia naszych rolników
którzy zrozumieli, że nie można więcej z ro b ić_njż’
można i że t. z w w alka z kryzysem winna być prze 
prowadzona przedewszystkiem przez samego rojnika 
a  organizacje rolnicze winny mu być w tem tylko’
pomocne J

POMORZE
(„Polskie Pomorze" tom 11; przeszłość i k u l tu r a __
praca zbiorowa pod redakcją  Józefa Borowika __
Toruń 1931 — nakładem instytutu Bałtyckiego.

„Niech się stonie, że ktoś nam razkrajał ciało 
do żywego mięsa — nich odzyska władze uszkodtzo- 
ny organ, dopóki na miejsce dawnych nie powstanie 
si'ć  nowych dróg nerwowyręh“ — t0 mniej więcej,

2RRE NEW ELOF

Miłość na fali
Pani Jockel miała tego d«ść. Gdziekolwiek się 

ukazała, czy to w teatrze, kinie czy też na wrycie 
zawsze spotykała sję tw arzą w twiarz z Ai‘thenie'm 
Lacroix, k tóry  mówił do niej:

— Kocham panią, Kiedy zostaniesz moją?
Każda inna kobieta na je j miejscu czułoby się

zaszczycona tem pytanie m. Artheme LaCroix jednak 
słynny po wieść topi sar-z i aklam 0wany prelegent’ 

mgdy nie oznaczał s ię  u rodą  i już nie był młody’ 
A pani Jockel, przystojna dżudzie stopi ęciole tnie 

wdowa, przenosiła piękność fizyczną ponad  p iękna 
prozę. Ponadto sława , otaczająca łysiejące czofo 

wydawała się jej mniej ponętna od gęstej, młodo­
cianej czupryny, W której zatapiać można pieszczo­
tliwe palce.

Z godnością odmówiła Artbeme‘0 wi Lacroix zo­
stania jego żyną i była głucha na prośby jego o j ej 
rękę. P isarz jednakże był wytrwały i z uporem sze­
ptał wszędzie — pomiędzy dwoma kiejinkam i port- 
wejtniu, w sajoni^, czy w teatrze:

— Ode^te, kocham cię...
— Dość już tego! — rzekła  w końcu p. Jockel.
Przypomniała sobie wówczas, że miała krewnych

- -  wuja i ciotkę — mieszkających w małem miastecz­
ku prowpicjonaloem. Już od Jat zapraszali ją  do

słowa wypowiedział mi śp. Józef Wybicki, gdym 
gó w r. 1919 odwiedzał w G dańsku i gdym z nim 
rozmawiaj o polskości pomorzą.

Jeszcze nie była załatwiona de iure sprawa re- 
inkorporacji Pomorza do Polski, a ten niesirudzouiy 
hojowoik i pierwszy od roku 1922-go starosta krajo­
wy swojej rodzinnej dzielnicy, już przemyśliwał, 
na czem ma polegać organizacja tej nowej sieci ner­
wów, któreby Pomorze zespalały z pozostałą polską, 
jak przyśpieszyć narost arterji i mięśni polskości 
i co czynić, by Polska czuła na nowo pomorze za
swój przyrodzony organ.

Zatożony przez śp. Wybickiego Instytut Bałty­
cki w lo ru n iu  jest .niewątpiiiwie jednym z takich 
sptotów nerwowych polsko-pomorskich, jest nowym 
lich węzłem, dostosowanym do jakości nowożytnego 
organizmu, do czasów, które nie umieją się już być 
bez naukowego podłoża jakiejkolwiek akcji,

Skupiwszy koło siebie Iżbę Wyższą czołowych 
uczonych polskich, zaprzęgnąwszy do pracy zaciąg 
rzetelnych entuzjastów, Ins tytu t Bałtycki nie ustaje 
w pracy naukowego powiadamiania a as o istocie Po­
morza tak pod względem politycznym i  historycz­
nym, jak i społecznym, gospodarczym, krajoznaw­
czym «tc., łącznie z tematem morza polskiego i jego 
portów. W ydaje książki i broszury w polskim i ob­
cych językach; organizuje odczyty,, zakłada stacje 
badawcze, pod adresem społeczeństwa zwjraca się 
ten instytut z jednem tylko żądaniem; zwróćcie ba­
czniejszą uwagę n a  nasze wydawnictwa!

Oto i  teraz wyszła nowa książka tego Insty tu tu : 
tom d ru g i: „Polskiego Pomorza",, która ma charakter 
gruntownej encyklopedii. W roku 1929 ukazał się 
tom pierwszy; „Ziemia i ludzie". Obecny tom ma 
podtytuł: p rze sz ło ść  i kul tui a". Znajdujem y tu 
Bożenny Stelmachowskiej; „z  przeszłości Słowian 
pc łnocno-mch°d nich", prof. Kazimjerza Tymieniec­
kiego „Rola Pomorza we wczesnych dziejach Potoki' 
prof. W ład. Konopczyńskiego; „Historja polityczna 
Pomorza od pokoju toruńskiego", ks. Alfonsa M ań­
kowskiego; „Odrodzenie narodowe na Pomorzu w 
19 i 20 wieku", prof. F lorjona Znanieckiego; „Siły 
społeczne w walice o Pomorze", Zygm unta Mocar- 
skiego; „K ultura umysłowa na Pomorau “, oraz ks. 
ladeusza Geemy; „Dzieje diecezji Chełmińskiej".

Mamy tu w ęc całość dziejów pomorskich od za­
mierzchłej prąc historji aż do nowych czasów. Pro­
paganda nie*mit)c'ka zalewa swój rynek księgarski (a 
i rbce rynki) broszurami „korytarzowemi", niechże 
w,ęc wydawnictwa „Insty tu tu  Bałtyckiego znajdą 
jak  najlicznie j szych czytelników polskich cłtoćbv 
ina r&zi<e. J

Uroczystość otwarcia roku 
akademickiego 1931132

polskiej młodzieży we Francji
Dorocznym zwyczajem w ubiegłą niedzielę zosta­

ło odprawione uroczyste nabożeństwo w kościele pol­
skim Assomptiun w Paryżu, na intencję otwarcia mo- 
wego roku szkolnego. w  uroczystościach wzięła 

przedewszystkiem udział młodzież polska, kształcą­
ca się we wsizystkich niemal uczelniach paryskich. 
Oficjalnie wys'ąpiły dwie organizacje; Związek Fi- 
iarecja i Stów. Studentów. Uczestniczyła także Ko­
lon ja polska i przedstawiciele ambasady.

Po nabożeństwie odbył się komersz Filareci i w 
lokailu na Duto;, w którym przed sześcioma laty ojga- 
nuacja ta wskrzesiła swój byt, opierając się na tra­
dycjach FRaretów wiedeńskich i przyjmując ide- 
otogję młodzieży niepo<Łległościowej, jaką była Fi~ 
łarecja przed wybuchem w0j|ny światowej. jes t rze­
czą jasną, że zreformowała ona niektóre punkty 
przedwojennego regulaminu, dostosowując się do w,a 
runków obecnych.

Z przemów:i enia .prezesa wytnika, że dzisiejsza Fi­
la) ecja łączy przedewszystkiem młodzież po.lską pod 
sztanidarem Honor i  Ojczyzna i wyklucza kategoirycz 
nie partyjnictwo. Młodzież uprawia swoje rzemtosło

stóbie. Zawiadomiła ich depeszą o swoim przyj eź- 
dzie i wyjechała pierwszym pociągiem.

—- Uf!! — rzekła na widok wolnych przestrzeni 
za miastem — uwolniłam sję nareszcie od niego... 
A* i  nie otworze dżiennika, ani czasopisma... Nto 
chcę oglądać ani jego portretu ani jego utworów...

W ujostwo Oureua mieszkali w małym białym  
do raku na brzegu Loary. Nad domem wszechwładnie 
panowało stofu e, a W domu — niezgoda. Małżon- 
kowie przemawiali się ustawicznie w ciągu całego 
dnia. Ciotka nazywała wuja „błogosławionym idjo- 
tą“, a  wuj — ciotkę „głową do pozłoty". W’ gruncie 
rzeczy byli to zacni ludzie.

Uczcili pod.r óżniczkę radosnem powitaniem; ciot­
ka podała doskonały obiad, a wuj przyniósł butelkę 
omszałego wina z piwnicy. Pani Jockel z zachwytem 
przechadzała s:ę po domu. w  pokojach pachniało 
suszonemi renetami, lawendą i konfiturami. 

^.^tT enack, spostrzegła w sa li jadalnej aparat

— A więc także słuchacie tutaj radtia9 __ za­
pylała.

— No, tak, — odrzekła ciotka. — Trzeba prze­
cież rozerwać sję trochę... Zresztą niemal wszyscy 
tutaj mają radjo W domu... Każdy cieszy się na wie­
czór z małym koncertem i odczytem. Dziś mamy ład­
ny program, a  więc na twoją cześć, drogie dziecko 
zaprosiłam nasze sąsjiadki, panie Detoucoeur.

Pani Jockel nie odpowiedziała. Wolałaby shu

tylk naukowo. Stosuje się i wzoruje na życiu fran-
cuskiem i skrzętnie zb iera  swe wiadomości i uzupeł. 
przeważnie wykształcenie krajowe. P ropaguje pol­
skość zagranicą. Przestrzega zasady narodowe i  e- 
tyczne, kształci i doskonali charakter ' umysł przez 
wzajemne serdeczne oddziaływania koleżeńskie. W y­
rabia poczucie godności osobistej. Uprawia sp to. 
Pod U zymuje ś .is łe  stosunki towarzyskie, stwarza­
jąc przez to atmosferę prawdziwie przyjacielską. Or 
ganizacja podlega dyscyplinie i rygorowi.

Najstarszym z hierarchji jest filaret (filister), 
który dla uzyskania tego godnego ty tułu  winien u* 
kończyć paryską wyższą uczelnię, przechodząc 
przedteiai szczchle kandydata, a  następnie rycerza. 
H ierarchia Fiiarecji przypomina ustrój. Korporacji 
„polonia", najstarszej organizacji młodzieży założo­
nej przed 100 laty w Dorpacie.

Fundusz zapomogowy jest bardz° skromny i u- 
dzielany jest tylko członkom. Opiekunką bob ro w ą 
F iia rec ji jest pani amihasadarową, która żyw0  inte­
resuje się życiem młodzieży. Przy F iiarecji znajdu­
je Się Koto Przyjaciół, które składa sję z wybitnych 
jednostek społecznych w charakterze członków ho­
norowych.

Druga organizacja, to Stowarzyszenie S tuden­
tów; opiera się ona na statucie polskich organizacyj 
Bratnich Pomocy, do której ma prawo wstąpić każdy 
obywatel Rzeczypospolitej Polskiej. Nosi charakter 
agółno-akademicki i  posiada lokal przy ru® Miehe- 
let, Institut Slaye.

Pierwszym honorowym opiekunem Fiiarecji i Sto 
wiarzyszenia Studentów honorowym prezesem był 
śp. Wacław Mickiewicz, syn W ieszcza.

Na zakończnie- utŁftczys;ości na komerszu prze- 
miawiaii; Rektor Misji Katolickiej! ks. p ra .ła t Łagoda 
atiachie wojsk) wy pułk. dypj. Błeszyński, prezes Sto­
warzyszenia studentów p. Karwowski, prezes Fila- 
recjii p. Jagoszewski, a fitoret w . Niemczyk odegrał 
na skrzypcach Ave Maria Guinoda w kościele i na  
komerszu koncertował z duiżem ipowodzeniem.

Parlament angielski 
o stosunkach handlowych

z Polską
Londyn. (PAT). — Podczas debaty w parlamen­

cie nad prohibicyjnem i cłami od importu poseł La- 
b>'ur Party, Rhys Dayies wystąpił z go rącą  obroną 
importu polskiego na rynek brytyjski. W ysuwając 
fakt, iż najbardziej ujemny bilans handlow y po­
siada W. Rrytanja, w stosunku do Ameryki, zaś 
wcale nie w stosunku do państw europejskich oraz 
nawiązując do ataku parlamentarnego podsekratarza 
■do spraw handlu na przywóz z Polski tanich palt, 
sprzedawanych w Londynie, po 9  szyling, za sztukę 
Rhys Dayies oświadczył, iż W Polsce tylko znikomy 
procent ludno ści p racuje  w przemyśle, gdyż na 3 2  
mijjony mieszkańców zaledwie 1.250.000 je®t robot­
ników przemysłowych. Przywóz tanich palt z Polski 
nie może podważyć brytyjskiego b ilansu handlowe­
go, tak sam0  jak cła prohi'bicyjne n a  tanie polskie 
wyroby tkackie nie stw arzają dla W. Brytonji ujem­
nego bdansu  handlowego. W ażniejsze są fakty ani- 
że’i  teorje, a ważniejszym dla w . Brytanji jeśt — 
ciąg n ą ł dklej poseł Rhys Davi« — jest udzielenie 
np. firmie angielskiej znacznego korzystnego obsta- 
lu»ku na instalacjo telefonów automatycznych w P d  
®ce. Będąc niedawno w Polsce Dayies zauważył ,w 
skiepach konfekcji męskiej znaczną ilość towarów 
oznaczonych „Madę in England". Dayies przestrzega 
przed możliwością reagowania Potoki wobec angiel­
skich ceł prohiłńcyjnych, co tylko, może się odbić 
ujemnie na dalek0 istotniejszych gałęziach eksportu 
brytyjskiego.

chać świerszcza w kuchni, lub  reoh0,tanie żab przy 
księżycu.

Zaraz po obied2ie przybyły panie D etoucoeur__
Karolina i Beatrycza — lat pięćdziesiąt trzy i pięć­
dziesiąt sześć, ‘ szalem na ramionach, w koronkach 
na włosach i W mitynkach na rękach. Zajęto miej­
sc®. W ujenka Coureau podała likier orzechowy a 
wuj nastawił radjo.

Przedewszystkiem zabrzmiał marsz wojskowy 
Następnie orkiestra zoprod u kowala fantazję z opery 
„Lakrne", poczem z kolei d a ł się słyszeć duet z opery 
„Romeo 1 Julja", W końcu baryton Opery komicz­
nej zaśpiewał piosenkę „W porze wiśni", o  dzie­
siątej było po wszystkim.

— Nareszcie! — pom yślała pani jockel — będę 
m0gła położyć się do łóżka!

Lecz w tym momencie właśnie odezwał sie gło- 
(Śmik; / v ®

„Łaskawe panie, szanowni panowie! Mamy za­
szczyt zakomunikować państwu, że jeden z najsław­
niejszych naszych pisarzy zgodził się wygłosić sze­
reg  odczytów na temat, który niewątpliwie wzbudzi 
Ogólne zainteresowanie; „Serce i miłość w biegu s'tu- 
toci . Dla wyświetlenia tej emo,cj,ującej zagadki ,du- 
szy ludizkiej n a3z prelegent użył całego zasobu swe­
go talentu, uczucia, hum oru i głębokiej znajomości 
człowieka. S łuchajm y rozgłośnego pisarza, p. Ar­
theme Lacroix

(Ciąg dalszy na stronie następnej).
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R O Z M A I T O Ś C I
N a jd ro ż s z e m  d rz e w e m  na św ie c ie
j«st niewątpliwie stu letn i płatam, rosnący w sercu 
Londynu, w gwarnem City, na ro g u  ożywionej Wood 
Street. Towarzystwo budowlane joaczynił® propozycję 
iradzie miejskiej Londynu odkupienia, p la tanu  za 
cenę 10000 funtów szterlimgów, aby uzyskać w ten 
sposób wolny terem d la  budowy no w ego domU, 'któ­
rego Unję frontu przerywał ów platan. Rada miej­
ska odrzuciła jednak ponętną propozycję, nie chcąc 
pozbawić śródm ieścia ozdoby i  zarazem pamiątki 
historycznej, jaka jest ów platan, zasadzony przed 
stu la ty  na miejscu, gdzie znajdował się ongiś ko­
ściół św. piotra., zniszczony przez pożar.

N a jle p ie j p ła tn y m  m a n e k in e m  
w L o n d y n ie

jest Polka, 21-itftmia Anna Niżyńska, która pracuje 
w jednym z największych i najelegantszych maga­
zynów mód. Niżyhska znaną była z piękności i kla- 
syczności budowy w Paryżu , w dzielnicy M ontpar 
nasse, wśród malarzy jako modelka, po przyjaździe 
do Londynu zaangażował jako „manekina11 Nizyń- 
siką najelegantszy magazyn mód, który płaci pięknej 
polce ogromną pensję, wynoszącą zgórą  300.000 zł.

S t a r c ie  s ię  w p o w ie trz u  t r z e c h  
sa m o lo tó w

Wyjątkowa katastrofa lotnicza wydarzyła się 
przód kilku dniam i w Lipa wie na Łotwie.

W ćwiczeniach powietrznych, przedstaw iają­
cych walkę samolotów, uczeStniczyły trzy samoloty, 
których obsadę stanowić miało sześciu najwybitniej 
szych lotników łotewskich. Ale jeden z n ich  zawia­
domił w ostatniej chwili, że nie może przybyć, zapro­
szono więc do udziału w ćwiczeniach m łodziutką mał­
żonkę nadiporuczmika Lepela, odprowadzającą swe­
go męża.

Pani Lepel chętnie p rzy ję ła  zaproszenie i  zajęła 
miejsce ohok poślubionego dopiem przed czterema 
dniam i małżonka, poczem wszystkie trzy samoloty 
wzbiły się w powietrz® i rozpoczęły walkę. W pewnej 
wszakże chwili tak się  zbliżyły ku sobie, że już  nie 
mogły się cofnąć, starły  się więc w powietrzu i wszy­
stkie trzy, tworząc masę skłębioną, runęły  na ziemię

W idok ten wywołał okropne wrażenie śród tłum­
nie zebranej publiczności, ćwiczenia bowiem odby­
wały się w niedzielę przy pogodzie słonecznej. Gdy 
zaś wreszcie pospieszono na miejsce katastrofy, zna­
leziono tam ju ż  tylko, śród  szczątków samolotów, 
potwornie zeszpecone zwłoki pięciu lotników i  pani 
Lepel.

Dziwnym trafem samoloty spadły n a  cmentarz i 
właśnie na mogiłę lotnika, który przed dziesięciu 
laty stracił Życie, spadłszy tu ze Swym samolotem 
i  był pochowany na miejscu katastrofy.

D ro g ie  w ino
W tych dniach sprzedano z przetargu publicz­

nego w Londynie sto butelek wina „Tokay Imperial" 
z 1312 roku. Cenne to wino nabył przedstawiciel jed ­
nego z książąt h indu sk ich  prowincji Radżputany, 
p łacąc za całą  paptję 312,500 franków, tj. 3.125 fran­
ków zia butelkę.

Niebawem ma być też sprzedtana d ru g a  partja  
tego samego wina, kle jeszcze starszego., b° p®cho>dzą- 
cego z 1790 r.,.złożona również ze s tu  butelek, partja  
ta osiągnie zapewne cenę jeszcze wyższą.

Dzienniki londyńskie przypom inają, Że jest to 
wajsensacyjniójsza sprzedaż starego trunku  od 1903 
roku, kiedy to odkryto w piwnicach pałacu królew­
skiego Saint James skrzynię butelek z wódką „Che­
rry  brandy41, należącą do zapasów króla Jerzego 
III w  1764 r.

Dowiedziawszy się o tern król Edward VII posłał 
kMka butelek tej wódki królowi hiszpańskiemu Al­
fonsowi X III, resztę zaś kazał sprzedać z przetargu 
publicznego na rzecz zakładów dobroczynnych.

/PIERRE NEWEiLOF

Miłość na fali
(Ciąg dalszy)

iNagły widok myszy lub ropuchy nie byłby prze­
raził p. Jockel więcej od tego oznajmienia speakera. 
Spojrzała na drzwi. Czy przyzwoitość dozwalała jej 
uciec lub zatkać uszy? Przez względ na gości na­
leżało pozostać i z miną zachwyconą wpuścić do 
różowych konch usznych nudne elukubracje.

W międzyczasie przemawiał Artheme Lacr«ix. 
Był to on naprawdę. Poznała jego głos. Ze swadą 
ikaznodzieji, k fóry wygłasza swoje tysiączne kaza­
nie, odrazu opanował swój temat, sypiąc literackie-
mi .cytatami__ cudzemi i własn&mi — w skrzących
rakietach słów

Słuchano gc w zbożne m milczeniu. Wuj niekiedy 
poruszał się na krześle i  ukradkiem  przyglądał się 
żonie wilgotn e m i oczyma. Wujenka, z głową odrzu­
coną w tył, wezbraną wzruszeniem piersią, zapatrzyła 
gię przed siebie, jakby w sfery po zaświatowe, pa­
nie Detoucoeur, zasłoniwszy oczy powiekami, z rę­
koma splecione mi na kolanach, zdawały się uśpione 
pod wpływem czarodziejskiej Laseczki. Od cziasu do 
czasu tylko drżały koronki na ich włosach, jak wierz­
chołki wierzb przy wieczornym wietrzyku.

P o d ró ż n i z  b ia ło m i la sk a m i
W dzienniku Urzędowym M inisterjum Komuni­

kacji znajduje się polecenie p. ministra d° D yrekcji 
Kol., aby wydały stosowne zarządzenia personelowi 
stacyjnemu i pociągowemu o otaczaniu opieką osób 
niewidomych, posiadających przepisowe białe ła ­
sk*, jako oznakę swego kalectwa. W myśl rozporzą­
dzenia m inistra spraw wewnętrznych z dn ia  5 paź­
dziernika rb. instytują, upoważnioną do zaopatrywa­
nia ociemniałych w laski koloru białego, jest Zjedno­
czenie Pracowników Niewidomych R. P. L aski białe 
otrzymują członkowie Zjednoczenia, dotknięci tym 
strasznym kalectwem. Na każdej lasce umieszczony 
ma być num er identyfikacyjny, zgadzający się z 
liczbą porządkową specjalnej legitymacji z fotograf 
ją  właściciela.

D łu g o w ie c z n o ś ć
Cali (Columbia). Mieszkanka tutejsza, pani Aura 

Escobar, (ukończyła 130 rok życia, jest zupełnie zdro 
wa i posila^ panlięć. Pamięta jesacize rząr
dy h^pańskie \ zmała as-ofoi&cie Szyinona Baliv&r&.

Z ło ż a  r tę c i
Mexiko-Ci»y. W stanie Durange odkryte zostały 

bogate złoża rtęci.

Czy mieszkanie w niebotykach 
jest niebezpieczne

Ameryka, kraj. bez romantyki, posiada romantykę 
niełtotyków. Ludzie mieszkający lub pracujący w 
tych wieżach ua wysokości 300 m. i wyżej, zapewne 
nieraz doznają niesamowitego uczucia. Dziwne eż 
krążą opowieści o kąprysach tych olbrzymów, które 
podczas burzy rzekomo tak zostają rozbujane, że 
woda wylewa ®'ę z łazienek.

jedno należy stwierdzić: niebezpieczeństwo dla 
życia mieszkańców niebotyków nie istnieje, świad­
czy o tern ch°ćby bisior ja tej formy architektury, 
spoglądającej bądź jak bądź już na kilkudziesię­
cioletnią przeszłość.

Niebotyki, poddane najostrzejszemu badaniu, i 
to nie w Nowym Jorku, lecz na półwyspie Flory­
dzie, zniszczonej kilka lat temu przez cyklon, wyszły 
z tej próby najzupełniej zwycięsko. Wszystkie in­
ne budynki uległy tam zniszczeniu, gdy z nieboty­
ków tylko dwa, doznały poważniejszego uszkodzenia. 
Jeden tak silnie się  zachwiał, że wykruszyły się ce­
gły, ale rusztowanie stalowe ostało się nietknięte. Z 
drugim rzeicz miała się podobnie.

po tym cyklonie związek inżynierów am erykań­
skich wysłał delegacjo na Florydę i do innych miej­
scowości d la  przeprowadzenia gruntownych stud- 
jów. W edług -pinji fachowców niebo tyk może się 
jedynie w dwojaki sposób odchylić od linji piono­
wej.. Albo zgina się, np. jeżeli z jednej strony pozo­
staje pod silitem działaniem promieni słonecznych, 
gdy po przeciwnej stronie jest zimno. W takim razie 
niebotyk zgina się w stronę 1 d słońca odwróconą. 
Jeżeli w dzień słoneczny owieje go zimny wiatr pół- 
nocnj, pochyla się on w stronę ku wiatrowi. Każda 
wieża zachowuje się podobnie. Inaczej ma się spra­
wa, jeżeli niebotyk wstrząśnięty zostanie przez sil­
ne pchnięcie wiatru. P -d  naporem wiatru niebotyk 
przechyla się lekko w przeciwną stronę. Jeżeli po 
kilku sekundach nowe pchnięcie wiatru następuje 
w k ierunku  przechylenia się niebotyku, powiększa 
to przechyleni'1 ®ię, a  wówczas może się mieszkań­
com wydawać, że niebotyk wykonuje ruchy  waha- 
d ł 'we. Zjawisko to tem (bardziej j«st łudzące, o ile 
w domu znajdują się przedmioty wiszące, które nie- 
znaeznemi pochyleniami wieży niebotyku wprawione 
być mogą w ruch  wahadłowy bardzo znacznie, jak n. 
p. lampy" W ten sposób zdarzyć się może, że przed­
miot taki odchyla się od pionowej o 15 cm. gdy ru ch y  
wieży wynoszą tylko 30 mm.

— Jaki® to p iękne! — rzekła pan i Karolina, gdy 
wszyscy wrócili do przytomności.

__ Ach! jak dobrze zna serca kobiet! — west­
chnęła p. Beatrycza. — I CO za mały gło8.

__Jakże szczęśliwa musi być kobieta, którą ko­
cha! __rzekła ciotka, pani Jockel przeszyła ją  spoj­
rzeniem zabójczem.

Odtąd co wieczór powtarzała się udręka Odette. 
Wkrótce jednak zauważyła dziwną przemianę w 
swem otoczeniu. Wujostwo obecnie Uśmiechali się 
do siebie, wspominając miodowe miesiące.

Nietylko w domu pp O ureau działy się  cuda. 
Artheme Lacr°ix stawał się powszechnym cudotwór­
cą: jakiś prąd uczucia i namiętności powiał przez 

miasteczko. Powaśnieni małżonkowie godzili się,
nawet aptekarz darował żonie zdradę z właścicielem 
wynajmu powozów. Stare panny odwodniały, a  za­
korzeniali starzy kawalerowie odkrywali ponęty w 
niektórych z nich. Kochankowie gruchali bez d y ­
sonansów, a ksiądz proboszcz — w przewidywaniu
ślubów  i  chrztów — kazał założyć nowe sznury do 
dzwonów kościelnych. Na deptaku miejskim, w k a­
wiarni, na przyjęciach u  sędziny i reje® to we j nie 
witano się już inaczej, jak pytaniem;

—Słyszałaś go wczoraj?
— Nie pytaj! Był zachwycający. —
I otę pewnego wieczora w ogrodzie pani Jockel

Czar dja I I entów
Cóż jest pociągającego w szkiełku błyszczącem, 

w krysztale, siejącym olśniewające blaski w p ro­
mieniach słońc® lub w świetle świec, czy lamp ele­
ktrycznych, że tylu tludzi dąży do ich posiadania, 
nieraz kosztem krwi i honoru, często kosztem życia? 
Faktem jest, że od wieków .człowiek nadawał brylan­
tom jakieś mistyczne, tajemnicze znaczenie, że przy­
pisyw ał im życie zagadkowe, które ma wpływ na ży­
cie człowieka, który nosi brylanty.

W ielu ludzi dziś, nawet bardzo wykształconych, 
których trudno byłoby posądzić o przesądy, nosi w 
pierścionku dtogocenme kamienie, wierząc, że przy­
noszą one szczęście lub... nieszczęście.

iSą kamienie, któr® d a ją  zdrowie, inne dają  po­
myślność, jesz.ze inne ułatwiają pomyślne załatwie­
nie interesów, je dnem słowem, kamienie, oprócz pięk­
nego widoku dla oczu, łączą się z człowiekiem we 
wszystkich jego smutkach i radościach, są  jakby
żywe mi istotam'. jakby przyjaciółmi, wiernymi do
zgonu.

Już P lin jusz pisał o brylantach „niestworzone14 
rzeczy, przyznając im własności, które przeszły z 
biegiem czasu do dziedziny bajek i fantazji.

Twierdził on ż® twardość brylantu jest tak wiel­
ka, że położony n a  kowadle, odbija każde uderzenie 
młota, a  nawet inoże sprawić, że kowadło i młot pęk­
ną. Z bi&torją tą  jest związana bezdenna głupota 
słynnego Don Alvarado, który wraz z towarzyszem 
okradli kapłanów w tajemnkzem P e ru  ze wszystkich 
szmaragdów, jakie Inkaso wie posiadali. Don Alva- 
rado zrabował wtedy taką masę szmaragdów, że mi- 
mowoli począł wątpić, czy to s ą  prawdziwe kamie­
nie, skoro może ich hyć taka ilość. A nie "trzeba 
zapominać, że ludzie wówczas nadawali szmaragdom
takie same znaczenie, jak i brylantom.

Do® Alvarado poddał wszystkie szmaragdy pró­
bie „twardości44 na kowadle. Rzecz naturalna, że wszy 
stkie kamienie, jeden za drugim  pękały, co umocni­
ło Don A lvaradę w mniemaniu, że były fałszywe.

A jednak twardość brylantów jest dość wielka. 
Mlnerologja jeenak stawia ten kamień w skali twar­
dości na 10 miejscu.

CO d<> cudownego b lasku  brylantu to już nie będzie 
baśnią, jeżeli wraz z jubilerami będziemy zdania, 
że posiada on swój własny „ogień44. Jeżeli brylant 
bowiem przeniesiemy ze światła w ciemności, to za­
chowuje °n przez pewien czas własności wydania 
światła. Fosforyzuj® w ciemnościach. Ten „ogień44 
brylantu naprowadził w swoim czasie Newtona na 
myśl, że kamień ten musi posiadać w sobie materję 
palną. Myśl ta została potwierdzona przez chernję 
nowoczesną, której Udało się z węgla kamiennego wy­
tworzyć sztuczne brylanty. Jubilerzy nie potrzebują 
drżeć o swoje skarby z tego .powodu. Największy 
b ry lan t bowiem^ jak i się udało wytworzyć sztucznie, 
miał pół milimetra średnicy. Koszty zaś jego wytwo­
rzenia wyniosły tyle, że możnaby za nie kupić kijka 
wielkich brylantów.

Brylant jest produktem wulkanizmu.
Najpiękniejsze brylanty, znajdowane w Kimber- 

ley, w Afryce Południowej dowodzą tego. Znajduje 
się je w lejkowatych rurkach, nazywanych przez
górników „fajkami44, w miejscach, które zdradzają 
ślady wybuchów wulkanicznych.

W wielu częściach Świata ludzie długo nje wie­
dzieli, co posiadają. Brazylijscy murzyni, g rając 
w karty, „markowali44 ilość przegranych „pecetów44 
błyszeząceml kamyczkami, o których nic nie wie­
dzieli, że przedstawiają cały majątek. Wydobywali 
je z łożyska rzeki Tojuco, dziś zwanej Diamantiuo, jak  
zwyczajny piasek. Na Sumatrze, Borneo i w i®dj'ach 
Wschodnich nazywano brylanty „kamieniami imdyj- 
«kiem!j“, ale nie ceniono ich wioale.

Dziś już i tam wiedzą, co jest wart.

Poiiiietojcie o bezrobotnych!
zaskoczyła wuja, gdy czule ściskał wuje®kę po­
między kurnikiem a  budą psa. Natychmiast spa­
kowała rzeczy i powróciła dó Paryża.

Tegoż wieczora odwiedziła Lacroix.
— Jestem -  rzekła. — Namyśliłam się: zostanę 

pańską żoną, ale pod jednym w arunkiem -----------
• * *

Tydzień później pani Jockel ode'brała list na­
stępującej treści;

„Żałujemy bardzo moje drogie dziecko, Że wy­
jechałaś tak nagle. Pobyt twój u nas zawsze połą­
cz «y zostanie z miłe mi wspomnieniamy. Czy pa­
miętasz, jak przez radijo słuchaliśm y tego paryskie­
go pisarza, który tak pięknie deklamował wiersze? 
Przypuszczalnie stało mu sip nieszczęście — WUj 
utrzym uje, że musi mieć żonę — jędzę, k tó ra mu 
obrzydza życi® — bowiem zmtonił temat wykładów. 
Co wieczór obetnie ipodaje mam przepisy kucharskie 
a jutro wygłosie ma odczyt o pasożytach ziemniacza­
nych. Kończę, bo wuj już woła; „Głowo d® pozłoty44! 
W«zystko powrócił® d® dawnego trybu.

Uścisk »d
ciolki Luizy44.

iPJS W czoraj aptekarz udusił żonę. Smutne
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CHOJNICE I POWIAT
Chojnice, dnia 9 grudnia 193) r

Zebranie protestacyjne
przeciw nowemu projektowi 

prawa małżeńskiego
Wczoraj o goićK 8-ej w au li Szkoły Powszechnej 

odbyło się zebranie protestacyjne, zorganizowane 
przez Akcję Katolicką, w sprawie projektu nowej 
ustawy małżeńskiej. Obszerna au la  -nie mogła po­
mieścić przybyłych, tak że część zaległa korytarz 
przyległy do uli, hyło również dużo takich, którzy 
poszli z powrotem. Przewodnictwo zebrania ojbjąj 

prezes Akcji Katolickiej p. jnsp. Grochowski, wita­
ją c  iks. kanonika Makowskiego j o . K uszerę Prowin- 
C jot ta la Misji „Świętej Rodziny", podając zarazem 
cel wczorajszego zebrania.

P rzed  referatem „Lutnia" oidśpiewaia udatnie 3 
utw ory oraz wygłoszono deklamację. Ojciec K uszera 
■wygłosił referat o chrześcijańskiem  małżeństwie oraz 
mówił o jego wiellkietn znaczeniu w rozwoju naszej 
Ojczyzny, o zgubnych skutkach d la  niewiast i męż­
czyzn gdyby nowy projejkt, który godzi w najświętsze 
uczucia  katolików, w prowadzony został w Polsce. N a 
stępnie uchwalono inastępującą rezolucję, świadczą, 
cg, o tem, ż« społeczeństwo chojnickie twardo stoi 
p rzy  swych największych świętościach, których ni­
gdy naruszyć n !e pozwoli.

REZOLUCJA.
Katolicy parafji chojnickiej wnoszą stanowczy 

protest przeciw opracowanemu przez Komisję Kody­
fikacyjną projektowi nowej ustawy małżeńskiej, kto 
ry, lekceważąc prawo przyrodzone i Boże, dopusz­
cza rozwody i podaje małżeństwo katolików pod orze 
ozenie sądów państwowych.

Domagamy się uszanowania charakteru sakramen 
tainego, nierozerwalności i jedności małżeństwa ka­
tolickiego.

Wyrażamy jaknajmocniejsze przekonanie, że W ła 
dze Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, stojące na stra­
ży dobra Ojczyzny i Narodu, nie dopuszczą nigdy 
aby podobny krzywdzący projekt miał kiedykol­
wiek zostać narzucony jako prawo.

Chojnice, dnia 8. 12. 1931 r.
:Z po]e,cenia wszystkich zgromadzonych zrzeszeń 

parafjalinych:
Rezolucję tę podpisały wszystkie stowarzyszenia 

i bractwa, wchodzące w skład Akcji Katolickiej, 
W  końcu gtos zabrał ks. kanonik Makowski, oma­
w iając bardzo przystępnie projekt sam, oraz przed­
stawił obecnym cel nowego projektu prawa ma-łżeń- 
dk ęgo. Ks. kanonik wyraził w końcu swą. radość z 
tak licznego przybycia para-fjian, co jest dowodem, 
że parafia, chojnicka nigdy swej zgody nie wyrazi 
na, wprowadzeń e nowego projektu i potępia wszel­
kie zakusy na reHgję katolicką w Polsce, zamieszkałą, 
przez 20 mil jon ów katolików. Odśpiewaniem pieśni 
„Serdeczna matko" i  pochwaleniem pana Boga za­
kończono zebranie Akcji Katolickiej.

Z POSIEDZENIA RADY MIEJSKIEJ.
W sprawozdaniu rachunkowym wykazano: w d° 

chodach i rozchodach 248,096 zł.
W niosek M agistratu o uchwalenie zmiany regu-

łamiiniu targów wielkich przyjęto.
Wniosek Magistratu o uchwalenie zmiany reguła 

mi nów zakładów opiekuńczych odroczono.
Wniosek M agistratu o uchwalanie pobierania po­

datków do opłat za prąd, gaz i wodę na cele zwalcza 
nia bezrobocia nie przyjęto, gdyż tomu przeciwsta­
wili się przedstawiciele socjalistów. Nadwyżka uzy 
skana z podniesienia opłat miała być zużyta na fum 
dusz bezrobocia.

_ Wniosek M agistratu o powzięcie uchwały w przed 
miocie pobierania dodatków do państw podatku od 
obrotu przyjęto, w wysokości 1/5.

W niosek M agistratu o powzięcie uchwały w przed 
■biocie pobierania dodatków do państw, podatku od 
ceny świadectw przemysłowych i  kart, rejestracyj­
nych przyjęto w wysokości 20 proc.

KRADZIEŻ MATERJAŁU.
w  niedzielę dnia 6 hm. o g0dz. 11,30 została do­

konana śmiała kradzież n,a szkodę właściciela salonu 
mód p. O. We-landa.

Złodzieje po wybiciu podwójnych okien (z ulicy 
Angowickiej) dostali się do wnętrza pracowni. Z jed­
nej z zamkniętych szaf zabrali następujące mater- 
ja ły : ciemmogranatowy-marengo, drobno prążkowa­
ny materjał - tricot, czarna garbadyna, ctomnobronz 
wzór radjowy z małemi 2 cm. kratami, z licową brąż- 
ką, granatowy i szary materjał do czapek oraz jiedwa 
ibna podszewka (beck). Złodziej® zbiegli przez słabo 
oświetloną ulicę Ąngowicką. w  rachubę wchodzą 
jedynie osoby, z miejscem tym dobrze obeznane. Przy 
puszczalinie zawinęli sobie swą zdobycz, w czamem  
futoze. Przy zakupie względnie przy szyciu wyżej 
Wymienionych rzeczy, poleca się zapytać o pocho­
dzeniu danych materjałów. Jako wynagrodzenj e u- 
stala się 30 proc. od wartości skradzionych rzeczy. 
Ktoby był zdolny w  sprawie tej udzielić jakichkoL 
wiek informacyj, prosimy złożyć w Komisariacie 
Policji.

KRADZIEŻ Z WŁAMANIEM.
Wieczorem dnia 6 grudnia włamano się do skle 

p u  p. Kawenckiego pęzy Pl. Król. Jadwigi, narożnik 
Pi. Jerzego. Po wybiciu szyby w oknie skradziono 
pewną ilość owocu, jak jabłek i winogron, oraz kilka 
ja jek . Jako sprawców, wykryto trzech niedorostków 
Kun tak a, Szczepańskiego i Lemańczyka. Kantak

właśnie przez kopnięcie nogą w okno wybił szybę. 
Kiedy pojawił się policjant na dziedzińcu szkoły 
powszechnej, Kantak dał drapaka, pozostawiając w 
szkofe książki. Podejrzani do wjny się przyznali

POBILI s i ę  PRZYJACIELE.
Dnia 5 g ru d n ia  hr. wieczorem, kiedy obywatel 

naszego miasta p .  Antkowiak W ojciech w towarzy­
stwie niejakieg.. Jakubowskiego znajdował się w- dr° 
dze na dworzec, został w pobliżu dworca napadnięty 
i dotkliwie pobity po głowie. Antkowiak twierdzi, że 
pobił go pewien „przyjaciel".

ZEMŚCIŁ s i ę .
Do tutejszego Sądu Grodzkiego odstawiono niej. 

Ł,'-klinowa Dymitra, mieszkańca m. Torunia, pocho­
dzącego z Lodzi. Ł. w dniu 6 grudnia przechodził 
przez B rusy i wstąpił do wójta na  obiad, a że mu 
odmówiono, wrócił po chw ili i zabrał z korytarza 
•bardzo d°brze ntizymamy płaszcz. Ubrawszy się weń, 
udał się ł . nad torem kolejowym do Lubni, gdzie 
z°stał przez p>ścig przychwycony i odstawiony do 
Chojnic. Temu samemu sprawcy zarzuca się d rugą 
kradzież, dokonaną około godz. 15 tego samego dńia 
w Zalesiu u  pp Orlikowskich, a  mian: l jasnych 
spodni mamszestrowych, które sprawca skradł z ko 
ry tarza w- czasie kiedy p. Orlikowska odeszła, aby 
przynieść, złodziejowi - żebrakowi jałmużnę. 
WYCOFANIE Z OBIEGU ZNACZKÓW POCZTO­

WYCH 25 GR.
Ministerstwo Poczt i Telegrafów poleciło wyco­

fanie z obiegu znaczków’ pocztowych opłaty wartości 
25 gr. z godłem państwa tj. orłem. Posiadacze takich 
znaczków mogą je wymienić w każdym urzędzie po 
cztowym d« dnia 20 grudnia br. za wydaniem oso­
bnego pokwitowania, które należy przechować aż 
do zawezwania ze strony urzędfu d° odbioru faktycz­
nej wartości wycofanych znaczków- od poszczegól­
nych posiadaczy.

.Znaczki powyższe nalepione na li&tach uważa
się jako nieważne, wobec tego listy opłacane odnoś- 
nemi znaczkami muszą być obciążane dopłatą.

DYREKCJA OKRĘGOWA KOLEI PAŃSTWO­
WYCH RADOM

zawiadamia, iż z dniem 1 grudnia br. kurs wagonu 
restauracyjnego między W arszaw a gł. i Katowicami 
w pociągach Nr. 915125 i 126-916 odwołuje się, i po­
czynając od tejże daty urucham ia się kurs wagonu 
restauracyjnego między Warszawa gł. i Lublinem
w pociągu Nr. 915 i 916.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Gdań 
sku zawiadamia, iż z dniem 5 g rudn ia  hr. zmienia się 
częściowo bieg pociągu Nr. 5512 od Helu d0 Kuźni­
cy następująco-

Hel odjazd 16.45, Bór odjazd 16,53, Jurata od­
jazd  17;03, Jastarnia odjazd 17,34, Kuźnica odjazd 
17.58 i dalej bez zmian.

P o w ia t

K u r s  w ie c z o rn y  d la  m ło d z ie ż y  
p o z a s z k o ln e j

Nowacerkiew, pow. chojnicki. Jak w j-oku uh., 
tak i w tym roku szkolnym urządził kierownik szkoły 
p. W. Lanca kurs wieczorny d la  młodzieży poza­
szkolnej. Uczestników- jest obecnie 32, a pomiędzy 
tymi 3 początkujących w języku polskim. Uczestnicy 
'kursu^utworzyli nowy ch ó r — Kółko Śpew ackie 
„Echo“ — celem pielęgnowania śpie wu u ar dowe- 
go i kościelnego jakoteż oświaty społecznej p?ls- ej. 
Skład za: zą t u < w ego kółka śpie wackiego jest na­
stępujący- prezes kierownik szkoły p L.utoa, se­
kretarz p. Edmund Hakert, skarbnik p. Franciszek 
Łosiński, dyrygeń*, p. Mieczysław K ur wgKj,

SKUTKI NIEROZUMNEGO ZAKŁADU.
Czersk. — Przed p a ru  dniami .pewien młody męż 

czyzna w Czersku napił się kilka szklanek zimnej 
wody na skutek zawartego zakładu. Nadmierna ilość 
wypitej wody spowodiwała kurcze żołądkowe, od kto- 
rych  nieszczęśliwy młodzieniec zmarł.

NOWY KOŚCIOŁ JUŻ POD DACHEM.
Odry, rpow. chojnicki. W tych dniach wykończo­

no budów-ę kościoła i przykryto go na zimę tymcza­
sowym dachem Duma ogarnia parafjan, że prawie 
w tak krótkim rzasie wystawili kościół, dzięki zabie­
gom ks Jcunatusa Zawadzińskiego, który chodził 
koło tego dzieła z iście macierzyńską troskliwością. 
Da Bóg, że za rok będzie ju ż  zupełnie gotowa.

Siewu Pledów Rolnych w
Poznań, dnia 7. XII. 1931 r. 

Warunek: handel hnrt. fr. st. załad. 
dostawa zars2 H)0 kg., «

Zyto
Pszenica
Jęczmień przemiałowy 
Jęczmień browarowy 
Owies
Mąka ż, 65*/0 wł work.
Mąk* p. 65'/« wł, work,
Otręby żytnie 
Otręby pszenne 
Otręby pszenne (grube)
Rzepak 
Gorczyca 
Groch Victoria 
Groch Folgera

Poznaniu
ładunki

Złotych.
2 6 ,7 5 -

21 00 -  

26,00
24.25 
3 9 ,5 0 -
37.25 
1 7 .2 5 -  
15.75 
16 75 
34 00 
s5 00"—' 
2500  
3 0 .0 0 -

wagon.

27.25
24.75
23.50
27.50
24.75
40.50
39.25 
17 75
16.75 
17 75
35.00 
4ż.00
29.00
34.00

Poznańska giełda bydlęca
Poznań, dnia ", XII. 1931. 

Płacono za 100 kg. żywej wagi za:
A. Woły: B y d ło :

a pełnomięsne wytoczone woły, najwyższej
wartości rzeźnej, nlezaprzęgane 7 0 - 8 0

b) pełnomięsne wytoczone woiy od
2 — 3 lat  ̂ 5 8 -6 8

d) Mięsiste tuczone starsze 44—52
c) Miernie odżywione 36 — 42

B. Stadniki:
a) Wytuczone pełnomięsiste
b) Tuczone mięsiste
c) Nietuczone, dobrze odżywione starsze
d) Miernie odżywione

C. Krowy:
Wytuczone pełnomięsiste 
Tuczone mięsiste 
Nietuczone, dobrze odżywione 
Miernie odżywione 

Jałowice:
Wytuczone pełnomięsiste 
Tuczone mięsiste 
Nietuczone, dobrze odżywione 
Miernie odżywione

C ie lę ta  :
a) najprzedniejsze cielęta tuczone
b) średnio toczone cielęta I najprzedniejsze 

ssaki
c) mniej tuczone cielęta i dobre ssaki
d) liche ssaki

O w c e :
Opasy chlewne

a) jagnięta tuczne i młodsze skopy tuczne 
Ś w in ie :

a) tuczone ponad 150 kg. żywej wagi
b) pełnomięsne od 120 do 150 kg. żywej

wagi ]
c) pełnomięsne od 100 do 120 kg. żywej 

wagi
d) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. 

żywej wagi
e) mięsne świnie ponad 80 kg.
f) maciory 1 późne kastraty 

Świnie beaonowe

60—66
52—58
44—50
32—40

7 0 -8 0
60—66
4 0 -5 0
2 8 - 3 4

7 0 - 8 0
60—68
4 2 -5 2
3 2 - 8 8

7 2 - 8 0

62 70 
5 2 - 6 0  
40- 50

7 0 -8 0

0 0 -1 0 6

92 98

8 4 - 9 0
7 6 - 8 2
8 0 -8 8
7 8 -8 2

Gdańska giełda bydlęca
Gdańsk, dnia 8 XII. 1931 r* 

(Ceny za 50 kilogram żywej wagi.)
A. Woły: B ydła Gulden

a) pełnomięsne wytuczone woły, najwyż­
szej wartości rzeźnej 1. młodsze 25—26

2. starsze - -
b) pełnomięsne 1. młodsze 22—23

B. Stadniki:
a) młodsze pełnomięsne. najwyższej

wartości rzeźnej 23—25
b) pełnomięsne 20—22
c) mięsne 18—20
d) miernie odżywione —

C. Krowy:
a) mtodsze, pełnomięsne, najwyższej wartości

rzeźnej 22—24
b) pełnomięsne 20__22
c) mięsne 15— 18
d) miernie odżywione do 14

D Jałówki :
a) pełnomięsne, najwyższej wartości rzeźnej 25—27
b) pełnomięsne 22—24
c) mięsne 18—20

Cielęta
a) najprzedniejsze cielęta tuczone 00—00
b) najprzepnlejsze ssaki 48—50
c) średnio tuczone cielęta średenie ssaki 35— 40
d) liche ssaki j£__15

Owce
a) jagnięta tuczone i młodsze skopy tuczone 27—30
b) starsze skopy tuczone, liche jagnięta

tuczone i dobrze odżywione młode owce 22—25
c) mięsne owce i skopy # _

Świnie
a) tuczone ponad 150 kg. żywej wagi 33—34
b) pełnomięsne od 120— 150 kg. żywej wagi 31—33
c) pełnomięsne od 100—120 kg. żywej wagi 29—31
d) pełnomięsne od 80— 100 kg^źywejwagi 25—28
e) mięsne świnie 60—80 kg. żywej wagi —

Świnie bekonowe za 50 kg. 24__

RUCH w TOWARZYSTWACH
SMP. Żeńskie. — w  czwartok dnia 10. 12. br. 

o godz. 8 wlecz zebranie plenarne w szkole wyózia- 
łowiej. Skrawie Służ! Zarząd

Pomorski Związek Osadników Rolnych. Zebranie 
odbędzie śię  w niedzielę dnia 13, bm. o godz. 12 w  
południe w lokaju p. Jażdżewśkiego w Chojnicach 
Ze względu na ważność spraw, jakie będą na porząd 
ku obrad przybycie wszystkich jest konieczne.

Z&rzą)d Powiatowy.
T. G. Sokół. — Zebranie miesięczne o<Łdz. żeńskie­

go odbędzie się w ,Czwartek dnia 10 bm. o godz. 8 w 
lokalu p Węgierskiego. Przybycie wszystkich drucfoen obowiązkowe.

Oofceni! P<rez6s&au
Tow Gimu. „Sokół*1 -  Oddział

gżenią odbywają się regularnie o godz. 8-mei w po_ 
ni&cLziatki i czwartki, w b.ai]i g înin ŝ^ycz^Gj w [(on- 

wikcie . Przybycie wszystkich drh. obowiązkowe 
iamZe przyjmuje się nowe członkinie.
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Obwieszczenie.
Ze względu na wzmożoną pracę organizacyjną 

6calenia Kas Chorych na Okręgową Kasę Chorych 
z siedzibą w Chojnicach, ustanawiam czas urzędowa­
nia w tut. Kasie Chorych od godz. 8,30 do 1 S-ej i od 
godz. 14.30 do 17-ej, w soboty od godz. 8.30 do 
godz. 13.30

Interesentów przyjmować będę w biurach Kasy 
tylko od godz. 8,30 do godz. 13-tej.

Jedynie w wypadkach nagłych niecierpiącycb 
zwłoki mogą się interesenci zgłaszać u każdorazowego 
urzędnika dyżurującego, który urzęduje w Kasie do 
godz. 18-tej. a w niedzielę od godz. 9 -tej do godz 
12.30 w poł.

Komisarz Zarządzający
(— ) J e r z y  W o d e ck i.

Lokal
z  o k n e m  w ysta w o w e m  R yn e k  23

natychmiast do wynajęcia.
Nadaje się szczególnie na skład kapeluszy, tow. 

kolonjalnych i t. p

Kleista Komunalna Kasa oszczędności,
C h o jn ic e .

• i • i i • i • i i i • • i i i i • i i ,• li i • i > i i i i  j t i *« j ,i

M ie l fortepianów
3. Kłos,

Gdańsk. Brotbankengasse 9.

stroi i reparuje fortepiany

Przetarg przymusowy
W c z w a r te k  dnia 10 
grudnia br. o godz 10-tej 
sprzedam w C hojn icach
w lokalu p. St. Rinka Ry­
nek 6 . najwięcej dającemu 
za gotówkę :

1 leżankę, 
l biurko,
1 maszynę do pisania. 

S zelez iń sk i 
Kom. sąd. Chojnice 212

i  .

Przetarg przymusowy
W czw a rtek  dn. 10 XII. 
31 sprzedam najwięcej da­
jącemu za gotówkę:
1) w  S z e n fe ld z ie

t fortepian, 2 konie wyj 
1 powózkę, 1 sanie wyj 
Zbiór kartofli z ca 20 
morgów

Zbiórka reflektantów o godz. 
13-tej przed sołectwem.
2) w M o szczen icy

6 warchlaków.
Zbiórka reflektantów przed 
sołectwem o godz. 14-tej.
3) w  N iwach

1 szafę żelazną, 1 stół 
bilardowy, 1 szafę pod 
szkłem i różne ptaki wy­
pchane, 1 obraz, 1 lustro 
i 2 tuczniki.

Zbiórka reflektantów o go­
dzinie 15,30 przed sołectw. 

W inkow ski 
komornik sądowy 3221

Oszczędność ■
jest podstawą dobrobytu.

u p. W iw jory Fabryka mebli, Chojnice 

telefon nr. 192. Rynek 12.

Uprasza się interesentów z Chojnic i okolicy, 
którzy mają dc strojenia względnie reperowania for­
tepiany, by zgłosili się u p. Wiwjory.

S p e c ja ln o ś ć

R o z s tro jo n y  fo r te p ia n  - po re p e ­

r a c j i  m a d ź w ię k  ja k  zu p e łn ie  now y

• I I I • I I I  i i I •. i i • i i i • i, •; r I I r t, r i • i r • i 1.1. • i •

Przetors przymusów*
Dnia 10 . hm. sprzedam 
najwięcej dającemu za go­
tówkę :

8 warchlaków 
Zbiórka reflektantów o go­
dzinie 11. przedpoł. w lok. 
ul. Człuchowskiej 29.

W inkowski 
kom. sądowy

Obrazy narodowe
Cud nad Wisłą 
Zaślubiny Polski z Morzem 
Rejtan na Sejmie Warszawskim 
Nie rzucim ziemi 
Hołd Pruski 
Bitwa pod Grunwaldem 
Konstytucja 3-go Maja

oraz obrazy religijne 
i krajobrazy

w  w ielk im  w yborze p o l e c a

Ksiesarnio Dzień. Pomorskiego-

M4X»# n a  ° s « o r
Udzielamy bezprocentowej)

pożyczek 
ncbudowclnospłotebipotek

Potrzebny własny kapitał 10-15% 
od kwoty pożyczkowej, który 
oszczędzić można w małych ra­
tach miesięczn.,amortyzacja 6-8%

„HflCEGE1 fa ^ b H )  Gdańsk
H ansaplatz 2 b.

Prospekty na życzenie bezpłatnie

M T T

I
8
I
8
i
8
i
8
i

O s z c z ę d n o ś c i  od 1 złotego począwszy 
przyjmujemy i oprocentowujemy k o r z y s t n i e

O t w i e r a m y
rach u n k i b ieżące i czekowe*

Za zobowiązani© Powiatowej Komunalnej Kasy Oszczędności 
odpowiada powiat chojnicki całym swoim majątkiem 

i całą siłą podatkową.

Powiatowa Komunalna 
Kasa Oszczędności w Chojnicach |

ul. Gdańska 23. §
Pupilamie pewna instytucja pod gwarancją pow. chojnickiego fi

Tel. 16. Tel. 16. J
O szczędność 1 praca ludzi w z b o g a c a ^ J

m odel 1932
objętość skali 7% oktaw.
N i e z r ó w n a n e  pod 
względem dźwięku i wy­
konania, d o r ó w n u j ą  
n a jle p sz y m  wyrobom 

zagranicznym.

Fabryka Pianin

Ul. Jatine
Bydgoszcz

Gdańska 42, tel. 2225

Filje:

POZNAŃ, ul. Gwarna 
GRUDZIĄDZ, ul. Toruńska 17/19 
LUBLIN, ul. Szpitalna 8

>OD<

Przetarg przymusowy
W ś r o d ę  dn. 16. 12. 31 
o godz. 11,30 sprzedam w 
okalu pana Jażdżewskiego 

?lae Jerzego 5. najwięcej 
dającemu za gotówkę :

1 biurko, 3 kanapy,
17 tom. p. Meyera leksy­
kon, 1 stół do szycia,
2 stojaki do kwiatów. 

Sikora
Egz. miejski.

Kino Dźwiękowe-Nowości
W ś ro d ę , d n ia  9 bm .

o godz. 6 i 8.15

Film Akcji i Propagandy Katolickiej

.Lourdes-Miasto Cudów11
Cuda w Górach M assabielskich

Prawdziwe zdarzenia o rozgłosie 

Wszechświatowym.

Mam na sprzed afc
następujący

kompl. salonowy
meble z czarnego hebanu, 
w dobrem utrzymaniu
1 kanapę, 2 fotele, 5 krzeseł, 
1 stół, 1 szafonierkę i wielkie 
lustro, 1 biurko damskie.

Kto wskaże eksp. Dz.Pom.

umirom podarkiem
guiflzdMm

jest

opstat radiów.
Aparaty i materjał radjowy 
wszelkiego rodzaju kupuje 
się najkorzystniej i na do­
godnych warunkach ręki 
fachowca.

Warsztat
radio-i elektrotechnicznyKarol Wrycz-Retauskl

Chojnice, ul. Gdańska 21.

Ogłaszajcie
w poczytnem

piśm ie n asze im

Dostarczamy

D ‘R * U ‘ K * I
wszelkiego rodzaju, jak : 
formularze, rachunki, papier 
kancelaryjny z wydruko­
waną firmą, memorandum, 
koperty, plakaty, programy, 
zaproszenia weselne i na 
wszelkie uroczystości, cen­
niki, wizytówki, katalogi, 
świadectwa szkolne i wszel­
kie prace wchodzące w za­
kres pracy drukarskiej. Gwa­
rantujemy za wykonanie 
czyste, r z e t e l n e  i po 
p r z y s t ę p n y c h  cenach.
Największa drukarnia na miejscu i okolicy

Drukarnia Dziennika 
1 Ludu Pomorskiego
Chojnice, Człuchowska 13.

|  Pamiętaj! i
i o zakupach gwiazdkowych |  
i  wa Firmie Bracia Hubert, s

Chojnice, ul, G dańska 18. | f

| |  Perfumy, mydełka toaletowe,
"H wody kolońskie, wody kwia- 
P  to we, kartoniki zawierające: m  
H mydełko i perfum,manikury. j§

S W ielki w ybór ! M
P f *  P ierw szorzęd n e g a tu n k i! “I M  j | |  

| |  W yroby K rajow e i Z agraniczne, g

Służąca
umiejąca gotować z dobremi 
świadectwami może się zgł.

G rz ę s k a
Człuchowska 42.

Poszukuję

ucznia
Ja n  L e lla ,
mistrz krawiecki 

ul. S tr z e le c k a  2 0 .

Przyjmuję wszelkieulwie domowe
w mieście i poza miastem 

P a w e ł P e io h er t
pomoc rzeźnicki

ul. B a to re g o  6 .

Dom. Zbeniny

pokojowej
pow. Chojnice poszukuje 
od 1. I. 32 r. 
z p ra s o w a n ie m .
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